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P oniedz ia łek .  6 / . . =  O  O  • Ostatni dzień Zapust.

Id dniu i  b. m. w Kościele Panny MARJI, 
®u»ył sio obrzęd zaślubin W . Ignacego Z a -  
n °roiVi*kieg0  Dziedzica dóbr Zalesia, z Parnią 
deodorą O koU ka , Córką Dziedzica dóbr Ma- 
*ńa w obwodzie Gostyńskim. J \V . Officjał IX .  

b o ro w sk i  b ło g o s ła w ił  ślub, i Państwu m łod y m  
" *'"diwej przemowie w ystaw ił ważność i świę-  
°ść p rzysz ły cb  obow iązków .—  Wcząjmj’ w Ko­

ściele X X .  ' p i ia r ó w ,  na same g ło sy  z organem  
d l1 r‘waną by ła  Msza KrogulskUego  NrG, i po- 
'' 'zono Ilymn H a jd '-n a . —  Tł'o  Lenny J e n e r a ł  

o lic in a js te r  c z y n n e j  a rrn ji i p . o • IVLee- P re- 
j j  d e n fa  A l ia s la  W a r s z a w y .  Stosownie do o- 

° Wlązuiącyćh przepisów, tylko te fury z sia- 
Oem, s łom ą i zbożem które przychodzą do mia- 

rogatkami: ■ M a ry m o n tsk ie m i^  P o w ą zko fe -  
*temi i z z a  T V is ly , udawać sio winny na targ  

'a’anrtivski, i w tym celu, przy rogatkach o- 
l'^ttywanc będą karteczk a m i, b iałem i, na któ-  
p^0'1 znajdnic sio napis: „ T a r g  Muganowski.u 

izybywaince zaś fury któremibąć rogatkami  
"szelkiemi innem i produktami, iakoteż z sia- 

łle*ti, s łom ą i zbożem, ale, przez r o g a tk i: l ie l-  
M •• -w rskie , C ze rn ia k o w sk ie , M o k o to w sk ie , J t -  
r or-o lin isk ic  i TV  o 1 six ze, mieścić się ni pi a na ie-  

u.ytń z Targów w obu ieszezeniu pod dniem } f \ 3 
“ 'ii. wyszczególnionych. Jenerał-M aior S f o r o *  
^ " '  n\  Sekretarz G te u e e . —- W ciężkim pogrą-  

11J .#.alu Syn po stracie najukochańszej swej 
oiie^i i'lai'jailny z Zielińskich M y s i  a k o w sk ie j ,  
c- J zm arłej,  zaprasza krewnych i przyia-  

na wyprowadzenie i ej zw łok  dziś o godz: 
n,P ° ‘ '1° ^tej z połud: z domu N r 23 76  przy  
-iw  jNtnvol‘Pki na smętarz Powązkowski. —  

L\ ^  Za i’d d z te lnem pozw olen iem .  Stn- 
szac °  • ?^aW* V<»deszłema wiekowi towarzy-  
żad em J * kalectwem przyciśniony, niemaiąc  

ł ^  1 funduszów na zaspokoienie pierwszych  
rzeb źyoia, prosi pokornie Szanowną Pu­

bliczność o łaskawe wsparcie; przyjmować się  
będzie w zamieszkaniu nieszczęśliw ego na z łam a­
ną, nogę kaleki,  przeciw Kościoła na Tamce, 
w domu Ner- 2 8 4 3 ,  na Im piotrze , w stancji  
pod N r 8 . —-U lu b io n y  Polonez Karnawałowy,  
skomponowany na pjanolorte i ofiarowany j W . 
C ecylj i  Luhoxviclzkiej przez W a g h a l le r a , g r y ­
wany na wieczorach tańcuiących w obu Resur­
sach i na Maskaradach, w y szed ł  w sk ładzie  
muzyki Jgn. Klukowskiego; cena z ip .  1. —  
Dnia 3 b. m. między godz: 6 a 7 w wieczór w 
stronie zachodniej nięha, widzieć się dała zorza 
zodjakaina. Łuna b ia ław a, światłem  swoiem  
do Mlecznej drogi podobna, w kształcie  pirami­
dy' kończystej, pochyło  do poziomu w kierun­
ku południowo-zachodnim rozcfągaiąca się, prze­
chodziła  w k ierunku ek lip tyk i przez gwiazdy  
W odnika , W stęg ę  ryb, i końcem  swoim pra­
wie gwiazd Barana s ięgała . S łu p  jasny, przy  
poziomie b y ł  najobszerniejszy, a w górę idąc,  
coraz bardziej się zwężał, rozleg łość  i ego prze­
szło  40 stopni w ynosiła .  Podobna zorza i dwóch  
poprzedzających dni, lecz w mniejszym blasku,  
Widzianą była . Uczeni w tłumaczeniu tego fe- 
nomeirm nie zgadzaią się, iedni przypisuią go 
atmosferze s łońca ,  daleko w przestrzeń świa­
ta rozciągaiąccj .się, inni znowu zgęszczeniu pro­
mieni s łonecznych  w atmosferze z iem sk iej .(D .P .)  
—  Dogorywający Karnawał oddycha wesołością; 
prócz zabaw w'domach prywatnych, b y ło  wczo­
raj różnych kilka balików tak zwanych przy­
jacielskich za opłatą wnijścia, a na przedosta­
tnią Maskaradę p rzy b y ło  blisko 1. 7(10 osób, 
tym razem przyiem nie do późna bawiących. 
Tak zwane redutowe zaczepki, plotki, wyja­
wiania taiemnic. a nawet i takich o których się 
zapomniało, kursowały wczoraj powszechnie.  
W e s o ła  para Chińska i p ła szczyk  muślinowy  
w centki m ia ły  znaczny zapas takich wiadoma-
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śc i. D t tk to r  Jug  o z a p e w n ia ł ze ma s k u te c z n y  
sposób na c h o le rę  i in n e  c h o ro b y ; g łó w n ą  ie- 
go  re c e p tą  b y ło :  „ n i e  o b m a w ia j, a doznasz sp<<* 
k o jn o s c i;  n ie  k rz y w d ź  d ru g ic h ,  a będz iesz W e ­
s o ły ;  n ie  s p e k u lu j za n a d to , a b ę dz iesz  d o b rz e  
s y p ia ł;  n ie  p'sj za w ie le , a g ło w ę  będziesz m ia ł  
w o ln ą  e tc .“  Z a b a w n y m  b y ła  p a ra  m a łż e ń s k a  
w  ie d n e j osob ie , ta k  Jegom ość ia k  ra ze m  Jm ość 
w s p u d n ic y ,  f r a k u ,  b u ta c h  i c ze p ku , d o w o d z ił 
ze  ie s t n a jszczę ś liw szym  z m a łż o n k ó w . J n n y  o- 
k r y t y  g ro b ą . ż a ło b ą  u b o le w a ł iż  k o n a ią  zap u ­
s ty  i  w cze śn ie  p r z y w d z ia ł cza rn ą  k re p ę ; p rz e ­
c iw n ie  zaś in n y  m ia n u ią c y  s ię  k a w a le re m  na 
w y d a n iu , n a s trę c z a ł s ię  w s z y s tk im  p ię k n o ś c io m , 
choc iaż  ic g o  tw a rz  w y o b ra ż a ła  p y s k  k a rm n e -  
g o ..w ie p rza . P łaszcze  z h e ro g lifa m i o k r y w a ły  
2 P an ie  b a rd z o  pow ażne; w ie lu  p ró ż n o  s ię  u - 
b ie g a ło  o d g ad n ą ć  znaczen ie  ty c h  m is ty c z n y c h  
z n a k ó w . ł la n d y ta  z ś t r o iu  w y tw o rn y ,  z tw a rz y  
s tra s z n y , n ic  t r w o ż y ł ,  ow szem  b a w ił .  C ie k a ­
w y m  i  s ta ro w n y m  b y ł  u b ió r  Z m u d z ia n k i z p o d  
M a r ja m p o lu ,  to w a rz y s z y ł ie j  b ia ły  N ie m c z y k .  
N ik łb y  się n ie  d o m y ś l i ł  że ia k iś  ru b a ch a  ie s t 
a d o n isem  n u m e ro  p r im o ,  g d y b y  n ie  d o n ió s ł o 
te rn  nap is  na  io g o  k a p e lu s z u . Jeden  z s ta ru s z - 
k ic w ic z ó w  p a t r z a ł p rz e z  s z k ło  b a rd zo  a b a r ­
dzo  p o w ię ksza ją ce , t w ie r d z i ł  n a w e t że p rz e ­
g lą d a  aż do g łę b i  serca! a le  ż e n o w a ł s ię  don ieść 
oo w 'w ie lu  se rcach  w id z ia ł.  B ia łe  K a p is z o n k i 
b y ł y  ty m  razem  pod ob n o  n a jd o w c ip n ie js z e , na ich  
l ic z n e  z a p y la n ia  ob iecano  dać o d p o w ie d ź  w  cza­
s ie  iu lr z c js z e j m a s k a ra d y . Je d e n  z o b e cnych  
m ia ł  aż 3 n o sy , a ie d n a k  n ie  ie s t am a to re m  
ta b a k i.  K o łp a k i  p a ljo w e  w k s z ta łc ie  fa n ta s ty ­
c z n y m , d o m in a  różo w e , d o m in a  M o n u y n o w c , n a ­
le ż a ły  do  n a jś w ie ż s z y c h . S zkoda  że za p ó źn o  
p r z y b y ły  2 cza rne  D a m y 'ó ta c z a ią c e  ta k ż e  cza r­
nego  tow a rzysza , ich  postać, ic h  o czy , ic h  ga- 
d a n k a , n a le ż a ły  do n a jc e ln ie js z y c h  ozdób  te j za­
b a w y . N B . N ic  d o tą d  n ie  w ie m y  co s ię  s ta ło  
z p ie n ię d z m i u z b ie ra n e m i na p rz e s z łe j m aska­
ra d z ie  p rze z  B a b u lę  p rz e d a ią c ą  d re w n ia n e  k a r ­
m e lk i? .  W ie lk i  T e a t r  b y ł  n a p e łn io n y ;  po ,v tó -
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rż e n ie  p ię k n c g ‘o B a le tu  S ty ry jc z y jk o w ic  icszczc 
się b a rd z ie j p o d o b a ło ; o k la s k i p ra w ic  n ie u s ta n ­
n ie  trw a ją c e , d o w o d z iły  pow szechnego  zado­
w o le n ia , a po u k o ń c z e n iu  s p ra w ie d iiw e in  p rz y ­
w o ła n ie m  zaszczycen i zo s ta li w szyscy,zaś o d d z ie l­
n ie  J l ’an i E u ie n ja  Ao.sw, w y b o rn ie  p rz e d s ta w ia - 
iąca  g łó w n ą  ro le ,  tu d z ie ż  FPanna G w o z d e c k a , 
o raz JP P . 1 fo ry ś  i  T u rc z y n o w ic z ;  po / 'rz a z  sen 
p rz y w o ła n i w szyscy . W  R o zm a ito śc i po 2ch P o -  
ie d y n k a c h  JPP . Ż ó łk o w s k i  i  J a s iń s k i .—  Z  p o ­
w odu l ic z n y c h  żądań  Panna K a r l  Ś p ie w a czka  
d w o ru  K ro le w s k o - l i is z p : w y s tą p i w  w ie lk im  T e a ­
trz e ,  ia k  o A g a t a  w  op e rze  P F o h iy  S trz e le c .

F r a n c ja .  —  G a ze ty  p a ry z k ie  d o n io s ły  25go  
z. m ., ze m ło d y  c z ło w ie k  ro d e m  z K a r l in a , n a ­
z w is k ie m ' K a ro l P e s z c l, p rz y  s to p n ia c h  k o lu ­
m n y  ną p la cu  1 'fa n d o m , c h c ia ł sob ie  o d e b ra ć  
ż y c ie  p rz e z  w y s t r z a ł z p is to le tu ,  le cz  ty lk o  się 
z r a n i ł ;  m ło d y  ów c z ło w ie k  w ró c iw s z y  do z d ro w ia , 
ż a ło w a ł sw o iego  za m ia ru , i p r z y s ią g ł że n ic  b< - 
d z ic  sam obó jcą ; tg  poc iesza jącą  w iadom ość p o s ła ­
no  do ic g o  s tro s k a n e j r o d z in y .—  W  n o cy  I I  
z. m . b y ło  w m ie śc ie  P a l t je  m ocne  trz ę s ie n ia  
z ie m i, —  P ie rw s z y  te a tr  F ra n c u z k i w  P a ryżu  co 
r o k  ś w ie tn ie  o b ch o d z i p a m ią tk ę  u ro d z e n ia  A lo -  
I je r u  o jca  k o m e d ji f ra n c u z k ie j,  z w y k le  daw a- 
n e m  są le g o  w ie c z o ru  d z ie ła  tego  w zo ro w e ­
go a u to ra , a w szyscy A r ty ś c i w y s tę p u ją  w i o ­
la c h  n ie m y c h  c z y li ta k  zwanych, ko m p a rsó w ; 
ty m  ra ze m  na tę  scen iczną  u ro czys to ść  p rz e d ­
s ta w io n o  k o m e d je  Ś w ię to s z e k  i  C h o ry  z p r z y ­
w id z e n ia ,  w k tó re j w szyscy  a r ty ś c i w y s tę p o ­
w a li in k o  d o k to ro w ie  lu b  c y r u l ic y . —  O d  k i l ­
k u  d n i g ło szą , że z a s z ły  u k ła d y  m ię d z y  M a r ­
s z a łk ie m  S id łe m  a P a n e m , M o n ta l iw O $ zda ie  
s ię , że znow u n a le ż e lib y  do M in is te r ju m ,  lecz 
g łó w n y m  ie s t w a ru n k ie m  obu , a b y  P. G im  o- 
p u ś c ił g a b jn c t, co w d z is ie js z y c h  o ko lic zn o śc ia ch  
t ru d n o  p o g o d z ić .—  S ła w n a  b ib l jo te k a  X ię ż n e j 
K e r ry , z ło ż o n a  z d z ie ł  w y b o ro w y c h  s łuźy tcych  
d la  p łc i  p ię k n e j,  ies t te ra z  p rze d a w a n ą  w  Pa­
ry ż u  p rze z  l ic y ta c ją ;  o p raw a  w s z y s tk ic h  k s ią ­
ż e k  za d z iw ia  p ię k n o ś c ią  i  e le g a n c ją . —  D z ic n -
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niki są od kilku dni napełnione uwagami nad. 
P1 “tekiem dania posagu przez  Francją Królo- 

pj f-elg ickiej i wyznaczenia dochodu Króle­
wiczowi Xciu N em ur , iednak 
iest w tej mierze nie
^ “ pozycja surową. —  K ilku  depu tow anych  

? p o n a rzeka l i  w o bsze rn ych  mowach, na uwol- 
j*lenie L udw ika  Bonaparh-ga  i iego wspólni* 

0w, dowodzili p rzez to  szkodliwość po dobnego  
P°stgpowauia z b u rzyeiolam i powszechnej spo-

'Jttosci.

sk
f to la n d ja .—  Ludność Królestwa Holęnder- 
lcgo składa się teraz z 2,528,367 osób, od 

°vii 1835 a z do tego czasu, pomnożyła sięta-  
0łra o 23,673 dusz.—  YV H a d ze  utworzyło się 
w»rzystwo, które wspiera ubogich rodziców, 

oęaiących po kilkoro dzieci, którym nic są wsta- 
^le dać należytego wychowania, oraz wyposa­
żenia takowych gdy dojdą do lat 1 9 .—  Zno- 
 ̂ u głoszą, że w gabinetach wielkich mocarstw 
.pnuią sio sprawą H olendersko - B e /g icką , 

^ Czególnicj D wór A u słrja ch i życzy iej ukoń-

o/  ̂' K,uoy -   Donoszą z IPiednia-, że w M n i-
w Węgrzech spadł ognisty kamień me- 

l>i'owy, w dniu 15 z. in. ogodz: 5 z rana. W  po- 
k n‘owej części W ęgier  wróżą sobie miesz- 
śc*UĈ  tcS° r°ku obfity zbiór wina.—  W blisko- 
I 1 lJrczbiLrga  wściekła się krowa, która ska- 
^czypa kilku ludzi; nakoniec przez wystrzał z 
J ° z!le.i broni została zabitą. —  Hrabia lla le- 
y'^aJ osądzony na karę śmierci za za ic ic b r a -  

i. otrzymał od Cesarza ułaskawienie a kara 
^'*1  ei została zmienioną na 15 letnie więzienie, 
k, ^ ^ / e c k i  w teraźniejszej podróży tak do- 
 ̂ czaiącego dostał holu zębów, że się w H 'e- 

k  trzymał przez dni kilka. —  Królewicz
s ępca tronu Prudciego  wrócił do zupełne-
2 iowia W mieście K o n s ta n c ji  w noey

Or *' 01 dało się uczuc trzęsienie ziemi. —  
L rozszerza się w całych Niemczech. —

• M ielki Azę MICHAŁ wyiechawszy z 
zkLl "u* B ade,iskiego, zwiedza teraz S zw a jc a r ia , 

«d d° W łoch  wyieźdża.

H iszp a n )a .—  W edług listów z Rażony  21 
z. m., wojsko Królowej w czasie wycieczki z 
B ilbao , o której inż doniesiono, zostało zni­
szczone przez silny odpór Karlistów i spiesznie 
cofnęło się do miasta, takoż, i wojsko Angiel- 
sko-hiszpańskie, natarłszy na linją Karlistów 
pod St. S ebasljancm , zostało przez ochotników 
Karlis: zmuszone do odwrotu. —  Jenerał M oren  
szef sztabu armji Karlistów, trudni się teraz z 
największą gorliwością reorganizacją armji, i 
ożywia swoich Officerów nadzicią prędkiego 
postąpienia na wyższe stopnie.—  W  B arcelo­
nie  trwa teraz ciągła spokojność.—  Kilkuna­
stu m ło łych zakonników z prowincji B a sk ij­
sk ie j weszło do pułku ochotników karlistow.skich. 
—  Dnia 12 z. m. na posiedzeniu Kortezów, 
znaczną większością głosów przyifto zdanie spra­
wy kommissji zastanawiaiącej się nad proiektem 
przywrócenia maioratów. Jeżeli majoraty zo­
staną przywrócone w Hiszpanji, znacznie osła­
bi się stronnictwo republikańskie.— Nie dziw 
że skarb rządu Królowej iest w yczerpany, gdy ż 
sama wojskowość zabiera prawie wszystkie do. 
chody, a prócz własnego wojska trzeba utrzy­
mywać 3 korpusy posiłkowe, to iest Angiel­
ski, Francuzki i Portugalski.—  Odebrano Z 
Ameryki połud: wiadomość, źc kraie należące 
niegdyś do Iliszpanji, to iest P eru  i C h ili zno­
wu rozpoczęły krwawą wojnę.

P o rtu g a lja -  —  Donoszą z f.isbony , iz wda- 
domość o wylądowaniu D on M ic h a ła  przy brze­
gu Portugalji iest bezzasadną, gdyż ten Xiążę 
żyic ciągle spokojnie w R zym ie .

P R Z Y I E G H A L 1  d o  W A R S Z A W Y .
S z l u b o w s k i  A n t o n i  D z i e d z i c  z  R a d z y n i a ,  P n s ł o w -  

s k i  W ł a d y s ł a w  b .  P o r u c z n i k  W .  R .  z  W i e d n i a .
D O N I E S I E N I A .

W  G łów nie j  Polo .wej  P r o w j n n t s k i c j  K o m m i s s j i  C z y n ­
n e j  A r m j i  p o s i e d z e n i e  s w e  m o ią c c j  p r z y  u l i c y  N o w y  
Ś w i a t  p o d  N r  1286, o d b y w a ć  się  b ę d ą  T a r g i  na  d o ­
s t a w ę  p s z e n n e j  M ą k i  d la  p u ł k u  Z a k a u k a z k i e g o  k o n ­
n o  M u z u ł m a ń s k i e g o ,  n a  c za s  o d  1 / 1 2  M a r c a  po  dz iew  
1 /1 2  P a ź d z i e r n i k a  1837 r .  T a r g i  p r z e z n a c z o n e  l / j l 2  
i  o s ta te c z n ie  3/'15 L u t e g o  t e g o ż  roku. Ż /ycaące u-
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cząsz-czae w łych Trfrgnch i p rzyiąć  wyżej wymie­
n ioną dostawę mąki, deklarowali  by sin do tejże 
Kommisśji  -w naznaczone _dni od godziny 10 z rana 
do 2 po po łudniu  zpraw nem i kaucjami. Z ęn e lt. 5 
klas:  B u ł aiowi.cz. C z łonek  M ik o ła j  K ru p k a .  C z ło ­
nek J a n  M a iew ski.  C z łonek  Koinm issj iSem enenko.

W -P o ss e s j i  pod Nr 766, p rzy  u l icy  E lektoralnej ,  
Dom  Zaiezdny pod  nazwiskiem H O TE L  POZNAŃ­
SK I urządzony został;  w tymże domu iest LO K A L 
na Szynk i T rak t je rn ią  do wynaiecla.

P o trzebna  iest BONA w średnim v\ieku, w dow ód 
dobrej kondurty  opatrzona.by<j winna dobremi świa­
dectwami, bąć francuzka bąć też po lka  iezyk frau- 

. citzki dobrze znaiąća. Bliższa wiadomość p rzy  u- 
licy Miodowej Nr 484 w domu W .  Kochanowskie.- 
go, wchodząc przez  bramę na drugie piętro.

K om m issat'z P o lic ji  W y k o n a w c ze j C y rk u łu  TT. 
JM. S . W a rsza w y . W zywa niewiadomego Właś&i- 
cieieła W O Ł O W  w iego C yrkule  uietych, ażeby po 
udowodnieniu własności,  takowe odebrał.

£>tosownic do wydanego polecnia Urzędu M unicy­
pa lnego  zd .  18/30 Stycznia  r .b .;sa Nr 1871/1246, na 
Reskrypcie  Kom: W dztwa Mazowie: z d. 8 /20  Sty cz-‘ 
r . b .  Nr 4184/1669 opartego. JPodpisany Sc kwest a- 
to r  C y r ; 1, 11 i 12 zawiadamia Szano: Publiczność,  
Sz w dniu 0 Lutego r .b .  odbędzie się licytacja o g o ­
dzinie 10 rano pod -Nr 253 na Pradze, iako to: M e­
bli,  t runków  kraiowyeh i naczyń szynkarskich ,  a to 
za  goto we pieniądze więcej da ląc cm u.—  ±\ iedzieski.

Na żądanie op iek i  nieletnich Hryniewiczów i w 
sku tek  upoważnienia Prezydji  T ry b u n a łu  Cywilne­
go na d. 18/30 Stycznia 1837 r. do Nr 800 wydanego, 
odbywać się .będzie w dniu 26 S tyczn ia /7  Lutego r. 
1>. o godzinie 10 z rana p rz y  ulicy R ynek  Nowego 
M iasta  w domu pod Nr 330 po łożonym , sprzedaż 
ruchomości po Marjannie  z Zambrzyckich owdowia­
łej  IE yniewiezowej pozosta łych ,  b k o  to: Mebli,  
Sprzętów Gospodarskich i Kuchennych, Garderoby, 
Bielizny i troche Srebra  sto łowego, o czem sir* ma­
jący d i  , chęć k i p p a  zawiadamia. J . JSoskowski R.

Prawnie  zaięte Ruchomości iako to': Komody, Ka­
napa, Krzes ła ,  Szafy, Stoliki,  K atarynka ,  w W a r ­
szawie p rz y  ulicy Mokotowskiej pod Nr 1671, w 
dniu 26 Styęzuią /7  Lutego  r . b .  o godzinie 11 z ra- i 
na; w tymże dniu o godzinie 2 z  południa  p rzy  u l i ­
cy , Marjensztndt pod Nr 2642, Komoda, Kanapa, 
K rzes ła ,  Szafa, Zegar, L ustro ,  przez  publiczną L i­
cytacją sprzedane  będą. C rzegorz Z a w a d z k i  K.

Zgubione zostały  PAPIERY należące do W ojc ie ­
cha Życińskiego, 2 Książki Legitymacyjne, Uwol­
nienie od W ojska ,  M etryka  ślubna, Kwalifikacja do 
Paszportu .  Ł askaw y zualazca raczy oddać pod Nr

1711, p rz y  ulicy W ilczej,  za- wynagrodzeniem 1 
wdzięcznością.

1 ) oiticsi.enie L o te te ry jn e  : K a n to ru

E. HOEPLERA
p rzy  ulicy Miodowej Nr 492.

W y g ra n o  wmolan Kantorze  w ciągnieniu' 4S I  O'

terj i  ogó łem  466,030, z k tó rych  znaczniej­
sze są następuiace :

Na Nr 13,117' Zł: 25,000.-
— —  21 ,752 — - 20, 000 .

— — 8,542 — 3,000.
— — 10,142 — 3,000.
— — 10,187 — 3,000.
— — 11,814 — 3,0u0.
— — 41,458 — 3,000. ;
'•— — 1.766^ — l.OOo.
— — 1 , /Tb — 1,000.
— — 5,735 — l,CTfi0.
— — 8,579 — 1,000.
—, — 8,588 . — 17000.
— —■ 11,841 — 1,000.
— — 21;758 — 1,000. J
— — 27,109 — 1,000.
— — 36,508- — i,odo.

Losów całkowitych i cząs tkow ych 'do  49 Lo te r j i  w
moim Kantorze  w każdym czasie nabyć można, Gra­
czom na Prow ncji zam ieszkałym  najskorszą  k o r i e - - 
spondencją .przyrzokani.

Ju tro  uT iogaśkiego  p r z j  u lic y  D łu g ie j pod  A r  55tr* /  
ŚNIADANIE:. Kuropatwy z rożna szj iko:, Polędwi­
ca z rożna z piure kartofla:, Schab z r f>żna z kapu:,  , 
Po trawą z gołąb: z g ra sz : ,  Sza r lo t  z ia b lek ,  Krupnik  J  
z pe r ło :  kaszy i ftosoł.  KOLACJA: Zrazy nła nelson, 
Po  tran a  z pu b r d ,  R ozbrat  wiedeń:,  i inne Potrau y. ^

r

D z i ś w nowo założonej Kawiarni w do­
mu W. Łagiewnickiej  w pros t  Teatru 
Wielkiego* grać i śpiewać będą Panny 
Tfesscn i K rvsz tof Hessen. W chód  prze/* 

bram ę  ną lewo. Zacznie się o godzinie 6.
Dziś w Kawiarni w domu W . Grabowskiego 

p rzy  ulicy Miodowej Nr 495, grać  i śpiewać będą 
Panny Luiza i Pau l ina  Hessen i Emilja M a i er. Z a ­
cznie się o godzinie 5 w wieczór.

Dziś rano zimna sfopni 10. W czoraj w połiu lihe  8* 
T E A T R  W IE L K I.  J  utro S ro k a  zło d zie j. 
Osta tnia  MAS KAR Al) A iutro; w p ó ł  do 12 w W io t ­

k i  in T ea trze  P o p  ii anem ii.


